Nagrodę Główną ufundowaną przez HBO Polska w wysokości 20 000 PLN otrzymał scenariusz pt. „Mur”.
Drugą Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 12 000 PLN otrzymał scenariusz „Format”.
Trzecią Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 8 000 PLN zdobyły ex aequo teksty pt. „Zgoda” i „W noc” przy votum separatum Joanny Krauze w przypadku scenariusza „W noc”.

SYNOPSISY FINAŁOWYCH PRAC SCRIPT PRO 2012

Dariusz Glazer "Mur"

Akcja scenariusza toczy się między nowoczesnym, zamkniętym osiedlem apartamentowców a starą zabudową dużego miasta. Elementem łączącym te dwa światy jest postać głównego bohatera, Turka – mieszkającego z matką w starej kamienicy, a wykańczającego mieszkania na nowych osiedlach. Bohatera poznajemy w momencie, kiedy przechodzi tytułowy mur, opuszcza matkę i wynajmuje mieszkanie na nowym osiedlu. Bohater szybko przekonuje się jednak, że szara rzeczywistość, od której chce uciec tak łatwo mu na to nie pozwala.

Henryk Dederko "Format"

W jaki sposób może zarabiać na życie człowiek, który zna na pamięć sześćdziesiąt sztuk teatralnych ? Rysio Nowak, sufler, „najpotrzebniejszy człowiek w teatrze” traci pracę. Rada miejska przestaje finansować teatr. Rysio zaczyna pracować jako klaskacz w tokszole. Przez przypadek zastępuje jednego z bohaterów widowiska i robi zawrotną karierę. Potrafi mówić krótko, syntetycznie, wie, co interesuje prezenterów. Pracuje się z nim szybko, wydajnie. Bossowie telewizyjni uznają, że Rysio jest „prawdziwszy” od prawdziwych ludzi. Kiedy Rysio zagrał kobietę po amputacji piersi wpłynęło dwa razy więcej SMS-ów niż wtedy, kiedy pokazywano autentyczną amazonkę. Jego kreacje Ofiary Sekty oraz Uzdrowiciela Moczem spotkają się z pochwałami amerykańskiego udziałowca stacji  i z gratulacjami rady nadzorczej.

            Jednak Rysio ma za wysoki iloraz inteligencji i za wysoki standard etyczny do tego rodzaju pracy. Pojawia się konflikt z bossami. Rysio nie godzi się na to, żeby iloraz i standard „trochę obniżyć”. Uważa że standardy są już rozpaczliwie niskie i prosi, żeby mu nie przeszkadzać właśnie teraz, kiedy osiągnął dno. Rysio nie zgadza się na układ, że za każdą obniżkę będzie dostawał podwyżkę. Konflikt narasta. Rysio buntuje się i demoluje ciężarówką studio telewizyjne. Sądzi, że w ten sposób definitywnie zakończy współpracę. Myli się. Nie wie że  w mediach istnieje spory rynek na bunt. Bunt to jest towar. Na buntowniku da się zawiesić więcej reklam, niż na przykład na transwestycie. „Bunt to jest słup do reklam”. Rysio otrzymuje następną propozycję: „ Pięknie się buntujesz, ale za darmo  buntują się tylko idioci. U nas będziesz się buntował za pieniądze. Jaki wolisz tytuł programu? „Bronię prawdy”, czy „Człowiek przeciw systemowi”? Może sam wymyślisz? Ale pamiętaj: Tytuł powinien być krótki.”

Małgorzata Sobieszczańska „Zgoda”

Jest kwiecień 1945 r. Na terenach wyzwolonych spod niemieckiej okupacji polskie służby bezpieczeństwa utworzyły obóz – wykorzystując do tego były nazistowski obóz koncentracyjny w Świętochłowicach-Zgodzie. Trafiają tam przede wszystkim Niemcy, ale także Ślązacy i Polacy. Do pracy w obozie zgłasza się Franek, 17-latek, udaje mu się zostać tutaj strażnikiem. Franek chce wydostać ze Zgody Annę. Wśród więźniów nieoczekiwanie rozpoznaje swojego przyjaciela Erwina, 16-letniego Niemca. Przed wojną Erwin, Anna i Franek spędzali razem każde wakacje. Erwin również kocha Annę. Okoliczności sprawiają, że dawni przyjaciele znajdują się po dwóch stronach, jeden jest katem, drugi ofiarą. I z takich pozycji rywalizują o Annę.

Franek organizuje brawurową ucieczkę, ale jeszcze tej samej nocy on i Anna zostają schwytani. Skatowanego Franka strażnicy wrzucają do gabinetu komendanta obozu, Salomona Morela. Niespodziewanie Morel wspiera Franka, nieważne, dlaczego trafił do obozu, najważniejsze, że jest po właściwej stronie. Jego logika jest prosta: Niemcy to oprawcy, odpowiedzialni za śmierć milionów ludzi. Pod wpływem Morela Franek zmienia się z naiwnego chłopaka w bezlitosnego oprawcę – granica między tym, co robi dla Anny, a tym, co robi, ponieważ jest bezkarny, jest płynna. Nie rezygnuje z planów ucieczki, ale teraz robi to sprytniej. Kradnie nie wypełniony akt zgonu, niszczy obozowe dokumenty Anny.

Franek doprowadza do tego, że Anna zostaje zatrudniona w obozowym ambulatorium. Tam jest bezpieczniejsza, niż w baraku. Kiedy Erwin odkrywa obecność Anny, chce być przy niej jak najczęściej. Jest na to tylko jeden sposób, do ambulatorium trafiają chorzy lub pobici więźniowie. Erwin prowokuje więc Franka do bicia.

W obozie wybucha epidemia tyfusu. Jednym z zarażonych jest Erwin…

Marta Matuszak "W noc"

"W noc" to odważna, opowiedziana nowoczesnymi środkami filmowymi, historia poruszająca tematy kobiece, ważne, a jednak wykluczane w polskim kinie współczesnym – homoseksualizm, homofobia i aborcja. Opowiada o Agacie, 37-letniej reżyserce, która wraca do rodzinnej Gdyni, żeby zrealizować film oparty na jej własnych doświadczeniach z młodości. Jest to historia pierwszej, pięknej miłości dwóch nastolatek, która zostaje brutalnie zniszczona przez uprzedzenia i wynikającą z nich agresję. Opowieść rozgrywa się na dwóch płaszczyznach czasowych. Pierwsza to wątek współczesny, w którym poznajemy dorosłą Agatę, uwikłaną w trudny związek z kobietą, problemy z alkoholem i własnymi wspomnieniami. Druga to rozbudowana retrospekcja, w której zobrazowana zostaje dramatyczna historia związku dwóch młodych dziewczyn. Wątkiem pobocznym i jednocześnie krzywym zwierciadłem dla całości jest historia przyjaciółki Agaty, która decyduje się na aborcję. Tłem dla wydarzeń są relacje rodzinne obu dziewczyn. Klamrę stanowi natomiast wątek Samobójcy, który także utracił miłość. W tytułową noc Agata wyrusza samochodem. Jest emocjonalnie rozbita. Jej życie nie zostało uporządkowane od czasów tragicznych wydarzeń z młodości. Agata nie potrafi się z nikim związać, poświęciła się karierze, ma pieniądze, ale przepełnia ją ból. Jedzie z Warszawy do Gdyni. Po drodze spotyka miejsca, osoby i sytuacje, które przywołują przeszłość. Agata wspomina, analizuje swoje życie i seksualność. Żeby rozpocząć nowy etap w życiu, musi też skonfrontować się z „duchami z przeszłości”, ludźmi, z którymi zerwała kontakt. Wspomnienia Agaty cofają nas do wczesnych lat 90-tych. Agata ma 17 lat, uczy się w świetnym liceum, pasjonuje się fotografią i chce zdawać do szkoły filmowej. Marzy też o miłości. Jej rodzice są po rozwodzie, a Agata mieszka z mamą i siostrą. We trzy tworzą ciepły i zadbany dom. Agata ma najlepszą przyjaciółkę Olę, pasjonatkę żeglarstwa i mężczyzn, która właśnie zaszła w ciążę. Ola decyduje się na aborcję, na którą trzeba znaleźć pieniądze. Jest wiosna, zbliża się matura. I wtedy w świat Agaty wkracza Karolina, piękna i inteligentna dziewczyna. Zakochują się w sobie od pierwszego wejrzenia. Przeżywają razem pierwszą miłość, seks i pierwsze dorosłe problemy. Ola w międzyczasie dokonuje, zakazanej już wtedy w Polsce, aborcji. Czas do matury mija sielankowo – miłość, wspólne wyjazdy ze znajomymi, koncerty, plany. Okazuje się jednak, że Karolina jest z bardzo konserwatywnego domu. Kiedy jej rodzice zaczynają się domyślać, co łączy ich córkę z Agatą, dochodzi do tragedii... Agata traci miłość, przyjaciół i szansę na realizację marzeń. Staje się zupełnie inną osobą, od tej pory przepełnia ją ból i cierpienie. Dopiero po dwudziestu latach ma szansę, choć po części, odzyskać siebie i zrozumieć przeszłość, wiedząc, że zmienić jej nie może. Scenariusz jest inspirowany prawdziwymi wydarzeniami.

POZOSTAŁE TEKSTY FINAŁOWE:

Cezary Iber „Stado”

Franek ma piętnaście lat i marzy o tatuażu wilka, symbolu przynależności do mafijnej rodziny – STADA. Chłopak był wychowywany przez stryja – bosa mafii – podczas gdy jego ojciec, legenda STADA, siedział w więzieniu. Teraz ojciec wychodzi na wolność. Niecierpliwy Franek wiąże z tym nadzieje na przyspieszenie jego wejścia w rodzinny interes. Ojciec jednak nie ma zamiaru wrócić do przestępczego życia. Pragnie uchronić przed tym również swojego jedynego syna. Zawiedziony i zawstydzony jego postępowaniem Franek, postanawia udowodnić swoją odwagę oraz oddanie STADU. W konsekwencji działań Franka ginie jego kuzyn i zarazem najbliższy przyjaciel. Rozpoczyna się też wojna gangów. Jednak prawdziwym celem bitwy jest Franek, o którego toczą walkę ojciec i stryj. Chłopak gubi się między dobrem a złem, siłą a prawością, miłością a nienawiścią, wciąż szukając swego miejsca w świecie. Lawina, którą pchnął w dążeniu do swojego celu, jest niemożliwa do zatrzymania. Ostatecznie Franek staje się kim chciał być, ale kim być już nie chce. W tym stadzie rządzą wilcze prawa.

Rafał Kapeliński „Dziennik z podróży do Budapesztu”

Grupa Polaków, w tym jedenastoletni Irek i jego mama Hania, jadą autobusem do Budapesztu w grudniu 1981 roku. Ich celem jest zrobienie świątecznych zakupów. W latach osiemdziesiątych Budapeszt był najbardziej kolorowym oraz najlepiej zaopatrzonym miastem w całym Układzie Warszawskim. W tym czasie w Polsce panowały poważne braki zaopatrzeniowe oraz polityczna odwilż, co doprowadziło do wprowadzenia stanu wojennego. Wycieczka staje się metaforą konfrontacji prostych ludzi z nieludzką polityką. Uczestnicy wycieczki zostają zmuszeni do często groteskowych działań przez absurdalne przepisy, brak pieniędzy, brak znajomości języków obcych oraz kiepskie warunki podróży. Ponadto zmagają się z nadgorliwymi celnikami, niekompetentnym przewodnikiem, oraz kierowcą, który w końcu okazuje się pracownikiem służb bezpieczeństwa. Obcując z nimi odkrywamy, że zachowują godność, dobry humor i życzliwość nawet w najtrudniejszych chwilach. Dla Irka wyprawa staje się szczególnym wyzwaniem. Jego relacja z mamą psuje się w momencie, w którym Irek odkrywa, że mama wykorzystała wycieczkę, aby spotkać się ze swoim adoratorem. Irek przeżywa dylemat: nie wie w stosunku, do którego z rodziców pozostać lojalny. Z czasem marzenia senne stają się dla niego jedyną ucieczką przed przygniatającym oraz skomplikowanym światem dorosłych. Zostanie również skonfrontowany ze swoją budzącą się seksualnością.

Jacek Lusiński „Carte blanche”

Pętla zrobiona z przedłużacza znajduje się już na szyi. Czterdziestokilkuletni nauczyciel historii Kacper Bielik za chwilę popełni samobójstwo. Znajduje się we własnym mieszkaniu, sięga po telefon chcąc wysłać ostatnią wiadomość. W folderze z kontaktami zaledwie kilka numerów: „mama”, „szkoła”, „Wiktor”. Kacper zaczyna się wahać, postanawia zdjąć sznur, ale nagle traci równowagę i pętla zaciska się. Kilka tygodni wcześniej. Kacper jest kawalerem, mieszka „od zawsze” z matką. Praca nauczyciela historii to jego pasja. Jedyne na co może narzekać, to nieco pogarszający się wzrok. Pewnego dnia jedzie z matką samochodem – to on prowadzi. Nagle uderza w nich inne auto – matka Kacpra ginie na miejscu, on sam ma zaledwie niegroźne obrażenia. Kacprowi pozostaje w życiu jedynie praca. Po wypadku jednak jego wzrok zaczyna radykalnie pogarszać się. Specjalistyczne badania są jak wyrok. Kacper odziedziczył chorobę genetyczną, którą matki, choć same nie chorują - przekazują swoim synom - to retinopatia barwnikowa. Utrata kolorów, zmniejszające się pole widzenia aż do całkowitej ślepoty – to go czeka w ciągu najbliższych tygodni, miesięcy lub lat – w każdym przypadku choroba rozwija się w innym tempie. Załamany Kacper postanawia popełnić samobójstwo. Gdy już wisi w swoim mieszkaniu, kabel zsuwa się z haka i Kacper upada na ziemię – wciąż żyje. Niespodziewanie w pracy czeka go propozycja awansu – wychowawstwo klasy maturalnej. Jego jedyny przyjaciel Wiktor przekonuje go, że utraty wzroku nie da się pogodzić z pracą w szkole. Kacper jednak zataja swoją przypadłość i przyjmuje nowe wyzwanie – boi się utraty pracy, która jest całym jego życiem. Patrząc oczami Kacpra widzimy jednak, że jego świat coraz bardziej zanika, pokrywany ciemnymi plamami odkładającego się w oczach pigmentu. Pewnego dnia znikają wszystkie kolory. Kacper zaczyna uczyć się świata na nowo. Zapamiętuje pomieszczenia, liczbę kroków jaka dzieli pokój nauczycielski od jego klasy, dźwięki jakie wydają poszczególni uczniowie itp. Podczas szkolnej wycieczki nad morze, niespodziewanie nawiązuje romans z Ewą, nauczycielką polskiego, samotnie wychowującą kilkuletniego syna. Wiktor coraz bardziej martwi się o Kacpra. Ten jednak nie może znieść faktu, że przyjaciel zaczyna traktować go jak inwalidę. W przypływie emocji zrywa przyjaźń i wszystkie swoje uczucia kieruje w stronę Ewy i jej syna, nie przyznając się jednak do swojej słabości. Miłość powoduje, że Kacper zaczyna znowu widzieć kolory. Zaczyna wierzyć, że choroba może się cofnąć. Gdy nadchodzi czas wykonania corocznych badań związanych z zawodem nauczyciela, zdeterminowany próbuje przekupić swojego lekarza, aby ten wystawił mu fałszywe zaświadczenie. Doktor odmawia i pozbawia go wszelkich złudzeń – choroba może się zatrzymać, ale na pewno nie cofnąć. Ewa i Kacper postanawiają się pobrać i natychmiast razem zamieszkać. Podczas przeprowadzki dochodzi do wypadku. Samochód przygniata Kacpra – pojawia się ryzyko wózka inwalidzkiego. Ewa załamuje się i zrywa z nim. Nie chce być „skazana na inwalidę”. Choroba Kacpra atakuje ze zdwojoną siłą. Nadchodzi czas matur. Kulejący, poruszający się przy pomocy laski Kacper próbuje pomóc swoim uczniom przebrnąć przez ten trudny czas. Jedna z uczennic – Klara nie przychodzi jednak na egzamin ustny. Ledwie widzący Kacper próbuje ją odszukać. Dochodzi do rękoczynów pomiędzy nim a znęcającym się nad Klarą, pijanym ojcem. Klara nie przystępuje do matury. Mająca w stosunku do Kacpra wyrzuty sumienia Ewa proponuje pomoc. Wykorzystując swoje koneksje w komisji egzaminacyjnej doprowadza do umieszczenia Klary na liście w dniu następnym. Kacper musi jednak dopilnować, żeby dziewczyna dotarła. W tym celu zabiera ją do siebie do mieszkania i nieomal zmusza do przystąpienia do matury. Klara zdaje. Kolejny egzamin jest teraz przed Kacprem. Musi zrobić badania kontrolne, w tym okulistyczne. Kacper jest pod ścianą.  Klara odwiedza go wieczorem w domu i przyznaje, że odkryła jego problem. Przynosi mu dużą tablicę okulistyczną – Kacper uczy się jej na pamięć. Następnego dnia, dzięki sprytowi oraz tej wiedzy udaje mu się wyprowadzić w pole okulistę. Kacper zaczyna znowu wierzyć w siebie. Dzwoni do Wiktora i umawia się z nim na piwo. Chce przyjaźni, nie litości i pomocy – chce dalej samodzielnie kroczyć przez ten świat.

Łukasz Walczak „Za wszelką cenę”

2012 to rok Igrzysk Olimpijskich w Londynie. Pięciu, tylu ile jest kółek olimpijskich, bohaterów poznajemy dwa lata wcześniej. Marzą, by pojechać na olimpiadę, ale uda się to tylko jednemu z nich. Na drodze do spełnienia marzeń stają przed dylematami dotyczącymi stosowania „dopingu”. Historia każdego z nich ma związek z tym nieodłącznym elementem współczesnego sportu. Jaro, wioślarz, chce obronić zdobyty cztery lata wcześniej złoty medal, Ala, pływaczka, chce zostać najmłodszą polską medalistką. Jej trenerka Teresa chce zadebiutować na igrzyskach w nowej roli, jako zawodniczka stratowała kilkanaście lat temu. Jasiu, miotacz, na początku swojej sportowej drogi, gotów jest na wszystko, byle wyrwać się ze swojej wioski. Heniu, sztangista, schorowany medalista sprzed lat, marzy by ostatni raz poczuć atmosferę igrzysk. Każda postać ma swój osobny wątek. Przeplatając się symultanicznie tworzą mozaikową opowieść o współczesnym sporcie – o jego jasnych i ciemnych stronach i o cenie jako trzeba zapłacić za sukces. Wyniki kontroli antydopingowych Jaro wskazują na stosowanie przez niego zakazanych środków. Ma on o to pretensje do swojego lekarza, którego zadaniem było sprowadzanie „niewykrywalnych” substancji. Podejmuje osobistą krucjatę przeciwko „przemysłowi dopingowemu”.  Ala umiera nagle po zawodach. Jej tajemnicza śmierć wzbudza kolejną medialną dyskusję na temat dopingu w sporcie. Główną oskarżoną zostaje jej trenerka. Teresa, nie tylko by oczyścić się z zarzutów, prowadzi prywatne śledztwo; czy jej podopieczna, bez jej wiedzy, stosowała zabronione środki. Nowym trenerem Jasia zostaje fachowiec z dawnej NRD. Jasiu staje przed dylematem, czy stosować jego metody, które choć dwuznaczne, przynoszą wymierne wyniki, czy zrezygnować z uprawiania sportu na światowym poziomie. Heniu przez stosowanie dopingu ma zrujnowane zdrowie. Wie kto przed laty podawał mu zabronione środki. Jednak nie zdradzi tego. W zamian może liczyć na spokojną pracę w organizacjach sportowych. On schorowany, dawny olimpijczyk, który za sukcesy zapłacił swoim zdrowiem pokazuje hipokryzję sportowego światka, gdzie wszyscy wiedzą jakie są reguły gry, ale w przypadku wpadki, obwinia się tylko sportowców. Jaro dowiaduje się, że jego złe wyniki badań nie są wynikiem stosowania dopingu, a choroby nowotworowej. Wskaźniki są takie same. W tej sytuacji zadaje sobie pytanie; czy do choroby doprowadziło stosowanie dopingu? Teresa musi udowodnić, że Ala naprawdę chorowała na astmę, i leki, które brała nie były ukrytą formą dopingu. Sprawę komplikuje przyjazd jej byłego podopiecznego, z którym łączył ją namiętny romans. Jeszcze jako jej zawodnik został zdyskwalifikowany za stosowanie dopingu. Wszystko świadczy przeciwko niej. Jasiu zaczyna współpracę z „lekarzem sportowym”. Przynosi to rezultaty; kilkakrotnie poprawia swój rekord życiowy. Zwraca tym na siebie uwagę szefa komisji antydopingowej, który chce udowodnić, że za wynikami Jasia stoi doping. Rozpoczyna się pojedynek; kto kogo przechytrzy.  Czy Jaro wygra ze śmiertelną chorobą i obroni olimpijskie złoto? Czy Teresa udowodni niewinność Ali i swoją, i jako trenerka zadebiutuje na igrzyskach? Czy zdrowie pozwoli pojechać Heniowi do Londynu? I czy Jasiowi uda się zakwalifikować na Igrzyska, czy wcześniej przyłapie go kontrola antydopingowa?

